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i  Stycznia.

Uroczystość Śtej C e c y l j i  w  Wilnie, ku czci której sta­
raniem  ukochanego Mistrza naszego St: Moniuszki, za 
pozwoleniem Metropolity Ż yliń sk iego , urządzono przed 
kilku  laty osobną w Parafjalnym  Kościele ś g o  J a n a ,  Ka­
plicę, odbyła się tu w następującym porządku. Podczas 
pierwszych Nieszporów, Artyści i Amatorowie, wyko­
n a l i  muzykę in D. W itzk a ;  podczas Woty wy śpiewano 
przy melodykonie; podczas Summy, celebrowanej przez 
JW . Biskupa Lipskiego, cis Artyści i Amatorowie, wy­
konali Mszę inG. W ebera, i wreszcie po drugich N ieszpo­
rach i Procesji, L itanję in B. Schiderr**jcra, to wszy­
stko pod przewodnictwem zasłu ł<,ueg °  sztuce Artysty 
Sta: P ieszk i. Po-raz p ie rw e j od założenia Bractwa Ś. 
C e c y l j i ,  cerem onja f* odbyła się bez przytomności Sta: 
M oniuszki, k ió ^  wiadomo, już od miesięcy dwóch 
p rjao tło  w W arszawie.

NAJJAŚNIEJSZY CESARZ, mianować raczył Ka­
walerami O rderu Śgo S t a n is ł a w a  klassy III, O ber-A u- 
dytora w G lów nem  Dyżurstwie Arm ji Iszej, Radcę Ho­
norowego Litw inowa, i Audytora Polowego Audytorja- 
tn  Arm ji lszej, Assesora Kollegjalnego Łukianowa.

C esa r sk a  Bibljoteka Publiczna w  Petersburgu, w y ­
b r a ła  na Członków swoich: Kawalera Don Manuela 
Lopez-Fernandes, Członka Królewskiej Akademji Nauk 
w Lizbonie, i Doktora K lodt-B eya.

Główna Kassa O szczędności.—  Z końcem roku 1857, 
Uczestników 10,830, posiadało kapitał rs r . 519,755 
kop: IS*/* Następnie, w tygodniu upłynionym  do dnia 
22 Grudnia (3 Stycznia) r. b. w łącznie, wydano xiąże- 
czek nowych 88; na które, tudzież na dawniejsze, 
w  493 wnioskach, złożono rs. 9 ,678 kop: 60. Przeto 
Uczestników 10,918, posiada kap itał rsr. 529,433 ko ­
piejek 73t / 2.

M agistra t m io s ta W a rsza w y .—  Zawiadamiając W ła­
ścicieli, Rządców i Dzierżawców posessji w m . W arsza­
wie i przedmieściu Pradze położonych, że od dnia 2go 
Stycznia 1858 r., rozpoczął się pobó r: a ) w  Kassie Głó­
w n ej E konom icznej: czynszów z gruntów  w Pradze po­
łożonych za rok 1858; tudzież pierwszych rat za tenże 
rok kanonów z realności miejskich i ja tek  rzeźniczych, 
czynszu z gruntów  Saskiej Kępy, oraz prowizji od ka­
pitałów miejskich i procentów od pożyczek budowla­
nych; b j gflgtieD ochodowSkarbowych', pierwszych 
r a t* 3 r - t8 5 8  ofiary, dzierżawy zdomów skonfiskow a­
nych, zwrotu pożyczki za czynsz, oraz subsidiunn charita- 
tivutr-za tenże rok; c j  w Kassie Poborowe] Pomocniczej-. 
opłaty kanonu od zarobkowań za rok 1858, oraz pier­
wszych rat za tenże rok opłat szarwarku zwyczajnego i 
kominowej; • w żywa tychże kontrybuentów , aby p0- 
m ien io re  należności od nich przypadające, jako to:^ ofia­
rę , dzierżawy, zwrot pożyczek, subsidium  charitativum, 
czynsze z gruntów, kano«y z realności i jatek, prowizje 
od  kapitałów , czynsze z Saskiej Kępy, szarwark i ko ­
m inow e, w ciągu miesiąca Stycznie; zaś prowizje od 
pożyczek budowlanych w edług zobowiązania się by-

potecznego, w ciągu pierwszych lOciu dni tegoż m ie­
siąca, a kanon od wszelkich zarobkowań w ciągu dni 
5ciu od daty wręczenia osobnej awizaeji bezpłatnie, 
niezawodnie do kass właściwych wnieśli, pod skutkam i 
exekucji przepisam i Rządu oznaczonej. Przytem  Magi­
strat uprzedza wszystkich kontrybuentów, aby pieniądze 
na podatki przeznaczone, jedynie do właściwych rąk  
Poborców  w kassach oddawali; w przeciwnym bowiem 
razie, narażeni być m ogą na utratę tych pieniędzy, jako  
nie w właściwe ręce oddanych, i na obowiązek wniesie­
nia innych do kass.—  Za Prezydenta, Radny Magistratu, 
Jeska .—  Naczelnik Kancel:, Lichtenstejn.

Z a rzą d  W arszaw skiego  O ber-Policm ajstra, wezwał 
Michała G rin gardera  i K rydina, Kupców Rossyjskich 
z Cesarstwa przybyłych; tudzież W iktora B ieczyń skie-  
go , Subiekta handlu, poddanego Pruskiego, ażeby w in- 
teressach własnych zgłosili się do Zarządu Policji, lub 
num era swych zamieszkań wskazali.

Najprzewielebniejszy JX. Benjamin S zym ań sk i, B i­
skup Dyecezji Podlaskiej, przybył do W arszawy, wraz 
z JW . Twarowskim , Biskupem S ufr4 ganem tejże Dye­
cezji, z Janowa.

JW . Natalja Butkow , M ałżonka Radcy Tajnego, wy­
jechała do Petersburga.

Na wyborach Resursy Kaliskiej, w ybrani zostali na 
D yrektorów  czyli Członków kom itetu na r. b . : PP. Jó ­
zef Hr. G urow ski, Alexa: K olhersz, Juljan C za rtk o w -  
sk i, Kazimierz S w ieżyń sk i, Ignacy Rem bieliński, Józef 
Puchalski, Alex: K iedrzyń sk i, Antoni B iernew ski, F e­
lix  Janczew ski, Franciszek Sulim iersk i, Edward Milew­
ski, Kazim: A sw yk  i Jan  L am parski.

Z  G rójca 1 S tyczn ia  1 8 5 8  r .— Dzień Nowego Roku, 
sm utną nam przyniósł wiadomość; JX. AuastazyN ieza- 
bitow ski, P row incjał XX. Pijarów , Mąż pełen zasług 
w swojem Zgrom adzeniu, powszechnie ceniony dla za­
le t duszy i prawości charakteru, zakończył tu życie po 
przeszło tygodniowej ciężkiej chorobie, w przejeździe 
z Radomia do Warszawy. Nim zdolniejsze pióro oceni 
zasługi szanownego Kapłana, podajemy tymczasem te 
kilka wyrazów, dla wiadomości Krewnych i Znajom ych 
Nieboszczyka.—  **

Na tym tu świecie, wszystko z śm iercią się kończy—  
lecz dobre  z bogobojnego życia, i godnych czynów 
Imię, a ztąd m iłość, przyjaźń, wdzięczne wspomnienia, 
trw ają i po-za grobem .—  Jutro  też jako  w wigilję u ro­
czystości T r z e c h  K r ó l i ,  i zarazem rocznicy Imienin  
ś. p. Kacpra  Hrabi Potu lickiego, dóbr Obór pod W ar­
szawą, i innych włości Dziedzica (w dniu 14 Grudnia 
1853 r. zm arłego), odbędą się, o godzinie lOtej z rana, 
w Kościele XX. Reformatów, M s z e  ŚŚ. za jego duszę.— 
BOŻE bądź duszy Kacpra  m iłościw i—  J.

W  dniu9  (’21) Grudnia, u m a rł w Petersburgu, po d łu ­
giej i ciężkiej słabości, Senator, Rzeczywisty Radca Taj­
ny, Józef, syn Alexandra llu rko , Z y ł tat 76.

W Moskwie um arł 5go (17) z .  m., R z e c z y w i s t y  R a d ­
ca S tanu , Teodor, syn Łukasza M oroszkin, Professor



zwyezajny C e s a b s i i e g o  Uniwersytetu w Moskwie. Wy­
kładał on Prawo Cywilne.

Wineenty D iw igalsk i, Urzędnik Konsumpcyjny mia­
sta Warszawy i Pragi, przeżywszy lat 56, i Apolonja 
Winnicka, lat 11  mająca, życie zakończyli.

Po wydania znanej powszechnie powieści p. t.: Nau­
czycielka, Pan F. S. Dmochowski, w roku 1857 prze­
ło ż y ł i wydał własnym nakładem, powieść Dikensa 
p. t . : Wspomnienia S ieroty, czyli Pierw sze la ta  Po- 
wieścio-Pisarza. Jest to jeden z najbardziej zajmują­
cych utworów tego angielskiego Autora. W  nim skreślił 
on część własnych przygód z wieku młodzieńczego. 
Drugą pracą P. F. Dmochowskiego, jest przekład Po­
wieści Belgijskich, Henryka Consience, które po­
wszechne zajęcie wzbudziły, i natychmiast przełożone 
zostały na język francuzki i niemiecki. Zalecają się czu­
ciem, moralnością i wdziękiem stylu. Dobrze to jest 
dla naszej literatury, że wyborem i wykonaniem tłóma- 
czeń utworów, Europejską wziętość mających, zajął się 
Pisarz znany ze swego sądu i gustu, a umiejący w tłó -  
maczeniach zachować i styl łatwy, czysty, i wolny od 
cudzoziemskich zwrotów.

Portret jak najwierniejszy ś. p. Stanisława Jachowi­
cza, z natury zdjęty r. z., jest do nabycia w zakładzie 
fotograficznym P. Sachowicza, przy ulicy Mazowieckiej 
pod Nr 1346 d. Ponieważ wiele osób dopytuje nas o 
takowy, pospieszamy z udzieleniem im tej wiadomości, 
nastręczając łatwą do nabycia sposobność.

Pierwszy to raz w tym roku, niewyłączając nawet i 
resztek dni ostatniego, okna przybrane zostały wczoraj 
w rozliczniejsze desenie i kwiaty, skreślone ręką znane­
go Artysty Mrozu. A czynny to jak widać Artysta, sko­
ro przez noc jedną w całej Warszawie ubarwił te szyby, 
wystąpiwszy po skończeniu tej pracy w siedmio-sto- 
pniowem zimnie. Tym sposobem Niedzielę wczorajszą, 
w edług kalendarza pierwszą po Nowym Roku, a według 
naszych meteorologicznych spostrzeżeń, pierwszą pogo­
dną, mroźną i suchą, zaliczyć możemy do najożywień- 
szych. Pominąwszy ranną porę, poświęconą jak zwykle 
modlitwie i słuchaniu Nabożeństw, a w której przepeł­
niono skntkiem tej pogody wszystkie Przybytki PAŃ­
SKIE, zaczynamy nasz przegląd od południowych go­
dzin, które dały znaki prawdziwego życia, tembardziej 
po kilkodniowych słotach i błotach, jakiemi nas koniec 
starego, a początek nowego Roku udarował. Nie było  
też zaprawdę jednego miejsca, gdziebyś niespotkał roją­
ce się tłumy, czy to na muzeum mechanicznem z Paryża 
w sali Dobroczynności; czy na cykloramie na Krasiń­
skich placu; czy na Nalewkach dla widzenia wielkiego 
Molli. A cóż dopiero mówić o muzykach, jak na Wiej­
skiej Kawie, Węgierskiej P. Koyera; albo w Dolinie 
Szwajcarskiej o muzyce Berlińskiej, i t. d. Słońce od 
rana zajrzawszy do okieo, spłukało rysunek mrozu, a 
przyświecając dzień cały, tem piękniejszy sprawiło 
efekt pogody. Dziś mróz ten zdublował się.

Xięgarnia i skład nót muzycznych R. Priedlein, przy 
ulicy Senatorskiej N° 460, odebrała następujące nowe 
kompozycje na fortepjan: Polka de la Societe, pour 
piano, par Louis Orthwein; cena kop: 15. Polonez S ta ­
roświecki, na fortepjan; cena kop: 15.

Pan Stanisław Szczepanowski, Gitarzysta, opuścił 
wczoraj Warszawę, udając się do Berlina.

W  upłynionym tygodniu, sprowadzono do "Warszaw, 
(oprócz tego co w  spichrzach znajduje się), ży ta  cze 
6,224, pszen icy czet: 5,463 , jęczm ienia Czet: 2,18  
owsa czet: 3,087, grochu czetw: 662, g ryk i tW: 76 
kaszy  jęczmiennej czetw: 585, mąki pszeniwj pytlo­
wej czetw: 2 ,865 , kartofli czet: 2 ,750 , siana fur \ 2 9 ;. 
słom y fur 425.

W zeszły Piątek, na targach W arszawskich  i Prag 
skich. płacono: ży ta  czet: rs. 3 kop. 75, pszenicy r 
6  k. 47, jęczm ienia rs. 3 kop. 63, owsa rs. 2  k .4 7 1/ 
masła pud rs. 7 k .2 0 , słoniny pud rs. 5 kop. 20, kar 
to/li czet: rs. 1 k. l i 1/*, okowity wiadro rs. 2  kop. 6 ' 
szum ówki wiadro rs. 1 k. 5 6 .—  Sprowadzono w dni 
lm  b. m. na targ P ra g sk i: z Cesarstwa rassy stepc 
wej wołów sztuk 457, z opasów sztuk 139, z Królestw 
bydła rassy krajowej sztuk 185, w ogóle wołów  sztu 
781, w ieprzy  1,005, cieląt 755; z tych zakupiono 11 
miejscową konsumcję: wołów  sztuk 699, wieprz  
780, cielęta wszystkie; na liwerunek wołów  sztuk 21 
z bydła  stepowego wyprowadzono: do Częstochowy f 
do Piotrkowa 8, do Nowogeorgiewska 25, do wsi Po 
wązek na liwerunek 8 , do wsi Mokotowa rassy kraje 
wej sztuk 6 .

W miejsce rozsyłania biletów z powinszowaniem No 
wego Roku 1858, dobroczynne Osoby, złożyły w Reda­
kcji Kurjera ofiary: JVf.White, p. o. Konsula Jtnc 
ralnego Angielskiego, rs. 3, dla Instytucji Jałmużniczt 
przy Kościele PP. Sakramentek, do rozdania nbogir 
wstydzącym się żebrać.— Stanisław Gadomski, rs. 3, 
dla Zakładu Ś .  W in c e n t e g o  a Paulo.—  Złożono w tej 
że Redakcji od W. K. rs. 1 na pomnik ś. p. Karola Kur 
pińskiego.

Jako nowość w piśmiennictwie perjodycznem, notuje­
my : iż od Nowego Roku, Gazeta Codzienna, prócz pierw­
szej w r. b. a drugiej z kolei zamieszczonej na Non 
Rok Gwiazdki, rozpoczęła w odcinku czyli fejletoni 
dramat historyczny w 5ciu aktach, p. n. Mary a Stuar 
przez Juljusza Słowackiego. Ciekawy ten przedmie 
pod wzlędem treści i obrobienia, można powiedzieć, ż 
prawie nie był znany.—  Co do Gazety W arszawskiej 
ta rozpoczęła od Nowego Roku w odcinku, powieść Jó 
zefa Korzeniowskiego, p. n. Szczęście za górami. — 
Nakoniec Kronika prowadząc dalej druk powieści p. n 
Noc bezsenna, przez Eleonorę S tyrm er, zapowiedział , 
nowymPrenumeratorom przysłanie im numerów zeszło 
rocznych, w których mieści się taż powieść.

Renz, bawi teraz z całem towarzystwem swojerr. 
w Wiedniu, gdzie jego przedstawienia są bardzo uczęsz 
czane. Na pierwszem, znajdowała się Rodzina Cesar 
sko-Austrjacka.

Czem byłaby ta chwila bez jabłek lub orzechów? któ 
re obecnie w niezliczonej konsumują ilości. Przewujh 
jąc więc, to skład fruktów pod firmą H. Gołembiow‘,tie) 
zaopatrzył się w znaczny zapas wszelkiego rodzaju °® °  
ców, niemniej orzechów, a w dodatku powideł, maku, 
miodu, i t. d. i t. d., ku wygodzie ogółu  postukującego 
tych różnorodności na Wigilją według t .  s-> P o p ad ają  
eą jutro. . .

O wczorajszej maskaradzie niema co 1 pisać, sale p 
wie były puste, a ci którzy z bohaterską odwagą zebrał 
się, stosownie do nieodstępnego przywileju pierwsze 
maskarady, nudzili się wspaniale!
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Od kilku lat handel nasz do wysokiego doszedł już 
ozwoju. Współzawodniczymy z zagranicą, i śmiało 

twierdzić możemy, że dobór towarów znajdujących się 
w znakomitszych sklepach naszych nie ustępuje w ni­
c/ero zagranicznym składom. Owszem sklepy War- 

awstie tę mają jeszcze nad tamtemi wyższość, że 
uściciele ich, wyjeżdżając kilka razy na rok do Nie- 

! ec, Francji i Anglji, wybierają tam wszystko co naj- 
stowniejsze, co najmodniejsze, a zakupując te przed- 
oty u fabrykantów, są w możności współzawodnicze- 
i nawet w cenach z kupcami zagranicznemi, przodku- 
; im w wyborze; bo podczas kiedy tamci sprzedają złe 

; dobre, tak że nie obznajmiony zieh wybiegami cudzo­
ziemiec, łatwo oszukać się może, tutaj mamy pewność, 

ê wszystko co kupujemy, posiada rzetelną wartość, 
f  .der więc pożądanym jest w kupcu, dobry gust ' umie­
jętność robienia wyboru, a co szczegó,,>,ej w towarach 
, 'ilanteryjnych daje się postrzedz f’0 ^  tych przedmio­

tach więcej jeszcze niż we wszystkich innych, popłaca 
;m wyrób, kształt. ^ st w szczegółach i zastosowanie 

si< do mody paW ącej. Oddawna już zauważaliśmy, że 
między -.,aczniejszemi składnikami towarów galan- 

t yjnych, i P. B ednaw ski  również skład materjałów 
i miennych i galanteryjnych przy ulicy Miodowej, w do- 

>n Bujno mający, odznacza się ową pożądaną umieję­
tnością czynienia stosownego wyboru w sprowadzanych 
u oa miejsce towarach. Każdy przedmiot u niego ku- 

p‘ .'Oy, z pewnością służyć może za dowód powyższego 
tw erdzenia; kilka bowiem razy na rok odnawia swój za- 

, cofając z ruchu przedmioty zestarzałe i wyszłe 
ody, a zastępując je nowemi, w najlepszych fabry­

ki h zagranicznych nabywanemi. Jeżeli dodamy do tego 
znanie się z swoim fachem, słusznie będziemy m o­

gli twierdzić, że przy obecnym ruchu świątecznym i kar­
nawałowym , sklep P. Bednaw skiego  winien się stać 
punktem zejścia także pragnących zaopatrzyć sie­
bie lub drugich w najmodniejsze i najwyszukańsze to- 
\v <  y galanteryjne, oraz piękne i użyteczne materjały 
p - aienne. Nie wyliczamy przedmiotów znajdujących 
się w tym sklepie, za daleko by to nas bowiem zawiodło, 
Laka tam niezmierna obfitość wszystkiego, ale ręczyć mo- 

y, że chcący zaopatrzyć się w owe przedmioty mo­
dy ik pożądane za granicą,śmiało mogą sobie oszczędzić 
■’rogi do Paryża, bo i tu na miejscu zupełnie zadowoleni 
zoc: aną, tem bardziej, że P. B ednaw ski,  nie da się po­
dejść fabrykantom zagranicznym, jak się to wiele naszym 
współrodakom zdarza.

ziś punktualnie o godz: 6ej wieczorem, jak to donie- 
uy, odbędzie się jeneralna próba z Oratorjum H ay- 

»Cztery pory  roku.”
• ezekiwany nowy Q uadrille A n gla is  (Les Lanciers), 
rponowany na fortepjan przez Piotra Eibl,  już wy- 
r T u ru*tu* * znajduje się do nabycia we wszystkich 

Muzycznych w Warszawie i na prowincji. Ce- 
i exem: po k. 3 0 .

elon, 8zabelbon, korniszony i mizerje, są rzeczy do­
syć poszukiwane przez gastronomów; a kto chce je po- 

mech zajrzy do h ,ndlu pr uliey Zimnej i
0  k oralnej, w domu W. &zym ańak£  yd Nr 7,/4>

1  r SW' S ł  ] t °  Zesma koszów, a my jako 
f  « dr?śn'. dzielemy się, z C z„ e|nikami na82^ ; . . . .

siernem o tych przysmakach.

(A. n.) Już od lat kilkunastu, jakaś złośliwa osoba, 
ciągle mnie podaje pokątnie za umarłego, a osobliwie 
w ostatnich kilku miesiącach. \  zatem zmuszony jestem 
publicznie oświadczyć, że jeszcze z łaski OPATRZNO­
ŚCI żyję; a ciesząe się porądaaem zdrowiem, professję 
m oją jak dawniej tak i teraz prowadzę, i nadal prowa­
dzić będę. Mieszkam pod Nrem 357 (tam gdzie poprze­
dnio) przy ulicy Długiej w Warszawie—  Jfat f  Głowiń­
sk i, Fabrykant obówia męzkiego.

W tych dniach przybyła do Warszawy, 12to-Ietnia 
Leokadja G odzińska, oddająca się grze na fortepjanie. 
Dziecko to odznacza się wrodzonym talentem i rządkiem 
nad wiek zamiłowaniem. Zasługiwałaby ona na podanie 
jej dłoni, bo przy tych usposobieniach i pracy, świetna 
przyszłość uśmiecha się do niej.

Wczoraj w pewnem towarzystwie prywatnem, za od­
śpiewanie przez Amatora T.Z., utworu Kom orowskiego , 
p. n .: Tęskne chłopię, złożono rs. 10 na pomuik dla 
ś. p. Ig: Kom orowskiego.

Dziś i codzień na Wiejskiej Kawie, muzyka W igier­
ska P. Koyer.

Dziś i codzień, w D olinie S zw a jca rsk ie j, m uzykalna  
zabaw a , pod kierunkiem P. K. Huth.

Wczoraj w Teatrze Rozmaitości przywołani zostali: 
po Kom: Pan Jowjalski, Wszyscy, i oddzielnie PP. Ż ó ł­
kow ski 4 kroć i R ych ter  2-kroć. W czasie Maskarady, 
po Kom: Pod S trychem , Pani M azurow ska , PP. Pan- 
ezykow sk i, Chęciński i Sw ieszew ski. W Teatrze Wiel­
kim po Balecie W esele w Ojcowie, Panna K rólikow ska  
i Pan Meunier.

Artyści dramatyczni Teatru Polskiego, pod dyrekcją 
P. G ubarzew skiego  w m. Tarnowie Cesarstwie Austrja- 
ckiem obecnie bawiący, mają zjechać dom. Lublina, dla 
dawania widowisk w Teatrze miejscowym.

A n g lja . Londyn, 29go Grudnia. —  Onegdaj zmarł 
w Althorp-Hall w Northamptonshire, Hr: Spencer, peł­
niący do 28go Listopada r. b. urząd Wielkiego Mistrza 
Dworu Królowej, a od r. 1849 Kawaler Orderu P o d ­
w iązk i. Poprzednio słu ży ł on ze sławą na flocie wo­
jennej. Tytuły jego przechodzą na syna John’a P oin tz, 
Vice-Hrabiego A lthorp , Członka Parlamentu za Nort­
hamptonshire, urodzonego w 1835 r. (St: Anz:).

F ra n cja . P a ry ż , 29go  Grud:. —  Wiadomości nade- 
szłe tu z Wiednia donoszą, że Lord S tra tfo rd  de R ed-  
cliffe, na wielkim obiedzie uważał za stosowne prawie 
urzędownie oświadczyć, iż będzie z powrotem w Kon­
stantynopolu około 15go Marca; gdy tymczasem z innej 
strony słychać, że Rząd Angielski niemiał chęci być na­
dal reprezentowanym przez tego dyplomatę przy Porcie 
Ottomańskiej. Nie od dziś to już Lord S tr a tfo r d  zdaje 
się dyktować gabinetowi Angielskiemu sposób postępo­
wania względem siebie, a dodać wypada, że często w re­
zultacie okazał się silniejszym od władzy, która nawet 
nie najlepiej była dlań usposobioną. Przyszłość pokaże 
kto tym razem weźmie górę. Angljia posiada nie jedne­
go Redcltffa  do reprezentowania jaj za granicą, a za 
pierwszy przykład stawić możemy P. M urray, sprawu­
jącego interesa Angielskie w Persji, który w nieubłaga­
nej swej żarliwości nie ustępuje bynajmniej dotychcza­
sowemu Ambasadorowi Angielskiemu w Konstantyno­
polu.—  Powszechną uwagę w świecie dyplomatycznym
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zwraca tu przedstawienie listów wierzytelnych przez P. 
Balcoree, sprawującego interesa Buenos-Ayres w P a ry ­
żu. Fakt ten jest niejako uznaniem niezawisłości tego 
m ałego Państwa, które w 1853 r. oderwało się od 13ta 
pozostałych prowincji Konfederacji Argentyńskiej.  Kon­
federacja ta ma także swego Reprezentanta w Paryżu .—  
Rada stanu miała się dziś zebrać pod przewodnictwem 
Cesarza, ale lekka słabość J. C. Mości, na panującą tu 
grippę, przeszkodziła tak temu jak  i odbyciu wczoraj 
przegląda wojsk. Pojutrze Cesarz ma udać się na po lo ­
wanie do Fontainebleau z Xięciem Napoleonem .—  Zda­
je  się, że zebranie się kongresu, w przedmiocie sprawy 
Xięztw Naddunajskicb, nie nastąpi prędzej, jak w p o ło ­
wie Lutego. (In: Bel:).

Czytamy w C zasie  co następuje: Architekt Id iko w -  
ski, który podał już dawniej projekt kolei żelaznej na 
s łupach, dziś ofiaruje światu arytmetyczną machinę »de- 
cymetrem kubicznym”  zwaną, za pomocą której cztery 
działauia z 6ciu liczb złożone, bez pomocy pióra i  papie­
ru  odbywać można. Rozmiar machinki zależy od wielo­
ści liczb, jedna więcej nad 6 potrzebuje jednego centy­
m etra długości,  tak, że miljard odpowiada objętości 1*/2 
decymetra. Panu d ’Aubreville  bardzo się podobał ten 
wynalazek, i w Monitorze Przem ysłow ym  pochwala 
myśl jego.

% P o z n a n i a .—  Ostatnie wyroki Sądów przysięgłych 
w  Lesznie bardzo traiczną sprawę miały do osądzenia, 
która 3 dni trwała. Sądzono stelmacha Niegel oskarżo­
nego wraz z żoną o podpalenie Bojaoowa. Oskarżony 
nie przyznał się do ostatniej chwili, dowodów także przy 
podpaleniach nie bywa, mocne więc musiało być prze­
konanie moralne przysięgłych o winie oskarżonego kie­
dy winnym tej zbrodni go uznali, co dekret śmierci uza­
sadniło; żona Niegla uwolnioną została. (Czas).

R o z m a i t o ś c i .  —  Co sądzić o  szczęśliwości Ameryki? 
Jeden Dziennik Amerykański wychodzący w Nowym- 
Yorku, pisze, że w tem samem mieście jest 50 ,000 ludzi 
bez chleba; podobne mnóstwo ludzi pozbawionych spo­
sobu do życia, jest i w innych miastach Amerykańskich. 
Zastanowienie fabryk i odjęcie zarobku, podwoiło tam 
prawie liczbę ubóstwa. Dawniejsi wychodźcy do Ame­
ryki, powracają stami do Europy. —  W Wenecji przyj­
dzie niebawem przed kratki sądowe ciekawy proces. 
Pewna Pani z prowincji Weroneńskiej, dała była dzie­
cko swoje na wychowanie na wieś, jak to zwyczajem 
jest we Włoszech. W cztery miesiące po oddaniu dzie­
cka, chciała je  widzieć, i zapowiedziała mamce swój 
przyjazd. Zdarzyło się wszakże, iż na dzień jeden przed 
przyjazdem, dziecko to spadło ze sto łu  i z łamało sobie 
rękę. Maraka w obawie aby jej nie odebrano wycbo- 
wańca, od którego dobrze płacono, podstawiła przyby­
łe j matce inne dziecko, muiej więcej tego samego wie­
ku  : że zaś odtąd wizyty matki częściej się powtarzały, 
m am ka nieśm ia ła przyzuać się do oszukaństwa, i mnie­
many potomek zamożnej familji wzięty do miasta, cho­
wał się, uczęszczał do szkół i następnie wszedł do służby 
publicznej, gdzie znaczny piastuje dziś urząd, i ożeoiouy 
jest z córką jednego z najwyższych Urzędników w W e­
necji; prawdziwy zaś syn żyje na wsi, i pracuje ciężko na 
kęs chleba. Mamka zeznała teraz ua łożu śmierci w o- 
bec Urzędników sądowych, iż się dopuściła zamiany 
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dzieci, i to swoje zeznanie podyktowała pod przysięgą. 
W  skutku tego, prawdziwy potomek imienia i majątku 
zamyśla praw swoich dochodzić i wytoczyć proees temu, 
który niewłaściwie miejsce jego zajął.  —  Utrata ma­
ją tku  sprawia tylko przemijające zmartwienie, łatwo 
bowiem przyzwyczaić się do mierności; jakieżby v, było 
szczęście, gdyby bieda jedynym była ciosem na ziemi —  
Pewien spotkawszy się z przyjacielem, rzek ł:  »Czy 
wiesz, żem się przed tygodniem ożenił? ale cóż z tego, 
kiedy we dwa dni po ślubie, gdym jechał na wieś, w dro­
dze okradli mnie z kretesem.” »No proszę!” odrzekł 
przyjaciel, »że też to jedno  nieszczęście nigdy człowieka 
nie spotyka.”

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
Dobrowolski Ign: Ob: z Lublina n r  603; Kobylański Wino-' Ob: 

z Zduńskiej W oli n r 601; Rembiewski Bogu: Ob: z Zgierza n r  2753; 
W ojtko  Ant: Ob: z W ilea n r 414.

P r z y je c h a l i  ko le ją  ż e la z n a : Caron Aug: Ob: z P aryża n r 414; 
K uliński Ferd: Nożownik z WieAoia nr 1877; Kowalski Stefan 
P ra k ty k an t Budów: z K rakow a nr 157b; M attern A ugust Ogrodnik 
z W rocław ia  n r  1262.

DOI1ES1E1S1A.
U c z e ń  dobrej konduity , może być umieszczony w  Handlu W in 

i T ow arów  Koloojanyeh, p rzy  u licy  szerokiej F re ta  N r2 5 6 , w prost 
Ś to-Jerskiej.

Po trzebny  je s t zaraz dla Urzędnika K aw alera, bardzo spo­
kojnego, POKÓJ z odzielnym  wehodem, w  środku miasta, 
p rzy  jak ie j zacnej i poczciwej fam ilji, a jeżeli można ze stołem, 
opalem i usługą. Ktoby m iał takow y da ustąpienia, niech ząata- 
w i adres w Cukierni P. N owaezyńskiego, przy  ulicy N ow y-Sw iat, 
w  domu gdzie dawniej m ieścił się U rząd L o te rji. ^  ^

Kapłonów Rostowskicb, Jarząbków i Cie-^ 
t r z e w i  A strachańskich, nadszedł znaczny transport,™  
do głównego sk ładu  K aw joru p rzy  ul: N o w o -S en a to r- |

' « w  skiej w  domu W . Boka N r 477 ;—  tenże skład o d eb ra ły  
^ .tran sp o rt Kawjorn świeżego A strachańskiego, zupełnie m a-£

ło-solonego, i prasowanego w  w oreczkach (m iesioczny), -oso-j- 
l i s i a  m arynowanego w  soli (Siom ga), oraz Boljonu wołyńskiego I 
jlG roszkii zielonego, Łososia wędzonego, Minogńw E lblągskich ,) 
^K onfitu r K ijowskich suchych i p łynnych. —  Ą. h u c h a rk in ^  ^

D oSkładu Kupca Jana Grydina 2go, przy  ul: No w y-Św iat N* 12a 1, 
w  domu Pani V adke, nadszedł św ieży transport pocztow y Ja- 
rząbhów, Cietrzewi, Kapłon®w, Kawjorn 
świeżego A strachańskiego, i W inogron, po cenie zniżonej;^ oraz 
G roszku zielonego, Buljonu; także ciepłego damskiego Obowia i 
m ęzkiego, P altonów  w  czarnych barankach, i P altonńw  do pokry­
cia pod sukno.

D ziś rano zim nastopnl 12. W czoraj w  p o ł u d n ie  zimna stopni 7.
Dziś rano w ysokość w ody na H 'ij le , stóp 4 cali o.
T E A T R  R OZM AITOŚCI.  Dziś ,  Ż y d z i .
T EA T R  W IELKI. Ju tro , H alka .

C o d z ie n n ie  do w id z e n ia  od go d z : d e j
z południa do 6 w ieczorem , SIn*euin
m e c h a n i c z n e  * P aryża , przedsta­
w iające w szystk ie osobliw ości, ta k  po­
jedynczych Osób jako i w gruppacb, oraz 
F igur plastyczoych; a w ieczór '1*

i r z ę s is te m o ś w ie t łen iu .  T a m z e l  , 0
— -  w idzenia, godzien, aby na me*0 zwrucono

uwagę- Muzeum to, u rządzając  n i ż e j  p o d p i s a n y ,  st”ra s ię, a y
p o d  każdym  w zględem odpowiedzieć żądaniom Pub1 c

SÓ D z i f i ‘w d n i następne, w  Zakładzie G a s tro n o m ic z n y m  przy  ulicy 
Długiej N r 586A, w  domu W . C y p ry s iń sk te g o g ra c b ę d z te so lo . 
Skrzypek P. K arol P . S chu lz , Uczeń z Kooscrw atorjum  P rag . Gz# 
sk ie j, w  kw artecie  P- Rajezaka.

Grudnia (4 Stycznia) 1857/s r —  Starszy Cenzor, F . S e b ie ,zczań»ki.


